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M O N I T O R
Na R. P. 1771.

Kro: LXXX!X.
Dnia 6. Liſtopida.

U W A G  A I I I.
O N A D Z I E L

NAdzicia ieft tó upominek miłości 
właſhey. Niech ona będzie y 

lnem, iako chce Plato, człowieka czu- 
iącego, przecież to ieft ten feti, który 
nas bawi, ten fen, który nas fłodką 
pociechą ludzi, na koniec ten fen, kto- 
ry nam życie daie, ponieważ Według 
zdania Seneki, ieźli odeymiefz nadzie­
lę , tedy te n ,  który raz doświadczył 
ſzczęścia nieprzyiaznego w bitwie, nie 

R r r r  pomyśli
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pomyśli więcey wetować ſwey prze- 
graney: ten, któremu fię nie powiodło 
na handlu , nie pokufi fię iuż wi.cey 
kupczyć: ten, który fię rozbił na mo­
rzu z okrętem, nie zechce więcey na 
podobne niebeśpieczeńftwo. życia ſwe- 
go narażać.

Nadzieia wchodzi w tarafy ciemne 
daiąc odetchnienie winowaycom , y 
gdy im wfzyflko niefzczęściem grozi, 
ona w utrapieniu ich ciefzy; Ona do 
łóżka fię chorego przybliżą, czyniąc mu 
pochlebną uzdrowienia otuchę , acz 
śmierć iego pewriieyſza ieft bardziey, 
iak życie; Ona aż na plac śmierci y 
między ſame katownie idzie; zgoła 
wſzędzie za człowiekiem chodzi, y  nie 
przeftaie go nigdy napawać ſwą fto- 
dyczą, ani go opufzcza chyba z życiem.

Ona to była, która niegdyś śmiercią 
odważnie kazała gardzić owym bohaty- 
rom, przykład ftałości y męftwa z ſiebie 
podaiącym, ponieważ nieuftrafzoney ich 
od widzę nieśmiertelną przyrzekła pa- 
mięć. Ona była, która ſzlachetną Pan'm

thą
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the§ pięknym natchnęła namyfłem, u- 
mierać na pierfiach Abradata fwoiega 
męża, widziała y czuła frodze żaiofną 
łłratę tego, który był iedynym nay- 
milfzych iey pieſzczot celem; ta zaś 
oſzukuiąca Iłodko zwodzicielka w nią 
wmówiła: źe ią śmierć ziednoczy z 
tym równie miłym iak walecznym 
małżonkiem.

Nadzieia była zawfze duſzą dziel 
naywiękfzych, ta, którą miał Dentatusy 
była ze wfzech naywalecznięyſza: Ona 
tego Trybuna woyſkowego pomknęła 
na naywyżſzy (topień chwały przez 
męftwo y odwagę nieporównaną, ona 
pokazała mu powaby piękney Iławy, 
y taką mu ofiągnienia iey otuchę uczy­
niła, że fię we (tu dwudzieftu bitwach 
znakomicie popiſai, że fię ośm razy 
w zamkniętym bił polu, że fi? hono­
rem trypmfu z dziewięciu Wodzami 
paiowat, którzy mu byli fwoie zwycię- 
(twa winni; y że odnjofłfzy ran z przo­
du czterdzieści y pięć ą żadney z tyłu, 
zarobił fobie na (ławę nieśmiertelną.

Ambicya
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Ambicya nigdy by do tak wielkich 

zbytków fię me uniofła, które świaC 
caiy nieraz zamieſżały, gdyby ią do 
tego Nadzieja pobudką ſwoią nie przy* 
wiodła.

Jeże1!  Nadzieia ieft ruchem wiel­
kich przypadków życia, ieft także mi­
łą faktorką, która fię wdaie w ftodkie 
poruftenia tkliwego ſerca. Jakże na 
ten czas iey wyobrażenia, które w my­
śli tworzy, ſą rofkofzne? ileż iey mi­
łość nię winna pociech?

Niech iak chce hardą Uroda będzie, 
niech żarern twoich płomieni gardzi, 
Nadzieia iednak iść na wytrwaną ka­
że; Ona ci pokazuje, że fię ta hardość 
da ugłaſkać, ta dzikość ułagodzić, ta 
ibeużytość zmiękczyć pozw oli, y że 
na koniec ta wzgarda twoiey uftąpi 
ftaeeczności. lakichźe ftodkich roy my­
śli z  ferea ona nie wywodzi? możnaź 
wyrazić fłodycz tych momentów, gdzie 
fię przed czafem to wfzyftko kofztuie, 
cokolwiek miłość naytkliwfzego mieć 
w fobie może?

l e i !



)§C X 790 )c &
leźli cię trapi niewiara czy podey- 

rzliwość *) ona mniemać ci każe > że 
to  zbytek miłości te marę wylągł, kto- 
ęa cię ftraſzy; ona otuchę ci czyni, że 
ta piękność, która twe zmyfty ftody- 
czą napełnia, znifzczy t? poczwarę, 
która cię ppżera; ona tufzyć ci każe* 
że niewierność tak ſzpetna przywara, z  
tylu wdziękami mieścić fię nie moie; 
Nadzieia goi twoie podeyrzenia,pochle-* 
bia ci w kochaniu, y aczkolwiek wie- 
cey obiecuie niż daie, iey iednak obłu­
dą nie przeftaie przyiemną hydź w ten  
czas, gdy fię przymila.

Nadzieia innego ieft charakteru,iak 
wſzyftkię te poruſzenia umyftu, które 
z miłości włąſney pochodzą? Taręui- 
tiiuſz był pyſznym, Pompejufz ambicyą 
nadętym, Anłomuſz nie mógł fię oprzeć 
urodzie Kleopatry, Nero był okrutnym. 
Tak wſzyſcy ludzie rożnemi bywai^ 
wzrufzani paffyami, żaden zaś nie ieft 
bez N adziei; 'O na do każdegofię przy*3

rodzę-

* ) inaczey zawiść mi tą/na, pa Gr. zelotypifc,
po  F r. jaloufie, po W ł. gelofia.
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rodzenia, do każdego fię ftanu wiąże » 
ona tak fię w bogatym, iako w ubo­
gim znayduie, równie fię rozumnemu 
iak proftakowi udziela , y boiaźliwy 
ma ia nie mniey iak waleczny; O na 
wftępuie na thron, ona między ftek lu­
du podłego wchodzi, y tak fię znay~ 
duie w cifzy iak, y w burzy.

Niemaſz nic tak przedziwnego, iak 
N adzie ia , gdyż ona wfpiera y utrzy- 
muie życie j lecz aby z mey korzy- 
ftać, trzeba ią nieco obrębami okre­
ślić, y nie zawſze fię ſpuſzcz^ć na iey 
rady, Cezar uderzył był na Gallów w 
nadziei że ich podbiie; waleczny ten 
naród porwał fię żwawo do broni, w 
nadziei że nie tylko nieprzyjacielowi 
odeprze, ale go y zwycięży; atoli pod­
bitym zoftał, y Cezar z niego tryum­
fował.

Nie trzeba podczas Nadziei dufać, 
gdyż cz^fto dobro dalekie y nieprzy­
tomne upatru ię , ktorego oſiągnieniu 
wiele fię rzeczy ſprzęciwić może, y lu­
bo toż dobro zdaie nam fię bydź ia*;

twe
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twe ku nabyciu, łączyć Jednakże zaw- 
ſze roftropność z nadzieią trzeba, a to 
ieft ſpofob pomyślny ffcutku pozyſka- 
n i a : a że ieft dna bez pomiaru , to 
więc czego’ na ni fię ſpod ziewać każe, z 
wielką pilnością rożtrząſnąć należy; po­
nieważ miłość właſna nas zw odzi, y 
częfto dó ſwey poſługi Nadziei zażywa, 
aby nas cale oślepiła.

Są też nadżieie, kcoremi fię pochleb­
nie kafmiem, acź fą dziwackie y chi­
meryczne, co ieft naywiękfzym dla 
człeka niefzczęściem. taka ieft ona po** 
defzłego'ftarca, ktorego acz lata famę 
do grobu wiodą zakłada on iednak 
fobie niebacznie czy też nieftuftnie 
przeciąg długiego ż y c ia , przy tfięzuie 
fię całym fobą do intereftow, y (krzęt- 
nieyfzym ieft bafdżiey w zbieraniu 
bogaćtw, iak ow co dopiero robić na 
fortunę zaczyna, a gdy śmierć go za- 
ſkoczy, ktoraby nie powinna dla nieW 
go bydz niefpodzianą, wpada w zadu- 
mienie; y dopiero w ten czas zamy­
śla umierać d o b rze , gdy iuz prawie 
umarł. Nadziei a
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Ńadżieia ambicyą nadętego, który 

fię waży przeciwko lwem u rokofzyć 
Monarfze, dal eko .ieft niebeś piecz ni oy- 
ſzą: Ona mu dla pobudki wyftawii 
tych wfzyftkich herfztow, którym fię 
pomyślnie imprezy ich powiodły; mo­
cno zaś przed nim ukrywa tych wſzy- 
ffckich Utrapieńców, których w nieſzczy- 
śliwey toni bunt właſny pogrążył*

N ie  trzeba ſtę dopufzczać unofić N ad z ie i ,  g d y  
fobie co z łe g o  za cel zamierza ; trzeba przytłu­
mić rozumem ie y  wſzelkje podniety ,an i rak du- 
fać  przyſzłemu czatowi, który obiecywać m o'e  
zbrodni pow odzenie , żeb y  fig raczev na prżeſz ły  
zoſtropnie nie oglądać, który nam ty le  przykła­
dów doſtarcża oney ukarania.

Atoli prawdziwa Ńadżieia n >  pochodzi z m i­
łości w ła tn ey ,  raczey początek ſ w o y  z nieba w y ­
wodzi, przeto S. Augujiyn  nas upewnia : źs ona 
će lu  innego nie zna nad. w ieczność błogoftawió- 
n a j  a Doktor narodow migd.Zy innemi wielu po­
chwałami, krore i e v  daie, nazywa ią kotwicą fta-  
ł§  y  gruntównę, która umacnia y  utrzyftiuie d tr  
ſzg naſzą w  drodze do nieba*


